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NAKŁ.: ŁUD. SPOŁDZIELCZEGO TOW. WYD, 


CZEK P. K.O. Nr. 142.176. 


WARSZAWA, 
mem Klubu Związku Lud. Nar. wystosował do 


Marszałka pismo z oświadczeniem, że gotów jest wienie biłansu handlowego. 


podjąć się utworzenia rządu, jeżeli znajdzie się 
większość sejmowa, która przyjmie następujące 


warunki, jako główne podstawy działalności 
rządu: 

Wybory do Sejmu Śenalu najdalej do 4 
miesięcy. 


Naprawa stosunków walutowych przez uchwa- 
lenie ustawy o złotym polskim i powołanie do 
życia akcyjaego banku emisyjnego. 

Doprowadzenie budżetu do równowagi przez 
zmriejszenie liczby urzędów i urzędników, znie- 
sienie zbędnych placówek zagranicznych, ograe 
niczenie ich personalu; podwyższenie dochodów 
państwowych przedsiębiorstw przemysłowych ; 
seforinę dotychczasowego systemu podatku kon- 
sumcyjnego od tytoniu, cukru, spirytusu, nafty 
itp.; energiczne ściąganie uchwalonych podat- 
ków bezpośrednich i podwyższenie opłat skar- 
bowych i ceł; pobranie zaliczek na poczet po- 
datsów dochodowego i majątkowego w paro- 
krotnej wysokości w porównaniu z dotychcza- 
sowymi podatkami bezpośrednimi, 

Sciągnięcie pożyczki przymusowej 
z ustawą sejmową. 
|S>WSR. Walor E e vigefó 


zgodnie 


śłosili się 


Rząci Głąbińskiego ? 
Pod jakimi warunkami GłąGiński „godzi się“ na utworzenie rządu. 
13 9. Poseł Głąbiński imie-| 


Rek iV. 


CENA PRENUMEBATT: 

Lwewie miesięcznie 185 Nk, z desławą 
bę sze 166 Mk., na prowinegi ZW Mk, 
za granicą 350 Mk. 


, CENA OGŁOSZEŃ. 


Ocłoszenia micjscowo i zamiejscowa: Za 1 
ez kle Sg 1-szp. egłnus, EWykl. (za 
toktem) Mk. 15. Za wiersz w madestanem | 
mokrologii Mk. 45. Za 1 wiórsz po krones 
1 komunikatów Mk. 75. Za wiersz przed 
kronika i repertunr Mk. 9U. Za wiersz na 
l-szej stronie Mk. 150. Drobne ogłoszenia 
za słowo Mk. 6. Za kupno, sprzedał Mk i. | 
Paski aa kolumnach tekmowych po cenie 
„Nadesłanego". 


Ogłoszenia na niedzielą i święta © 69 proc. 
aasa (Numery Dziennika Lud. są aatidat.) 


Adres Red. idm. Lwów, Syhstaska 21. - Tel. Kr. 24. 


10 Mk. 


Cema pajadym. egzam. Ra 


całym  obsiarze Polski 


REDAKTOR NACZELNY: ARTUR W. HAUSNER. 


Nałożenie jednorazewej nadzwyczajnej daniny. 
Wzmożenie sił wytwórczych kraju i popra- 


oraz krępującej rozwój gospodarczy ingerencyi 
państwa w stosunki ekguomiczne i finansowe. 
—60— 

WARSZAWA, 13 9. (E. E. „Prz. Wiecz.* 
dowiaduje się, że marsz. Trąmpczyński poinfor- 
mował posła Głąbińskiego o tem, iż program 
jego opublikowany w liście nie spotkał się ze 
sprzeciwem ogromnej większości klubów sejmo- 
wych. W tych warunkach Marszałek uważa, że 
większość Sejmowa udzieli poparcia nowem. 
rządowi Głąbińskiego. Poseł Głąbiński przyjął 
to oświadczenie do wiądomości i wyraził opinię, 
że większość członkóvy obecnego gabinetu po- 
winna zatrzymać swe teki. Dnia 13 bm. o S-ej 
popoł. Marszałek Trąmpczyński przedłoży Na- 
czelnikowi Państwa 


projekt powierzenia p. Głąbińskiemu misyi utwo- 
rzenia nowego gabinetu. 

Jak słychać ministrowie należący do „Pia- 

šta“ nie przyjmą ofiarowanych im tek. Co do 

ministrów należących doinnych partyi to praw- 


dopodobnie nie zajdą tam zmiany personalne, |. 


Pierwsze posiedzenie Sejmu pe feryach 


WARSZAWA, 13. 9. (Pat.). Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu. po odczytaniu spisu fpgerpe- 
lacyi marszałek oznajmił, że podczas ubiegłych 
feryi sejmowych prezydent ministrów `doniósl 
marszałkowi, że Naczelnik państwa zełnianował 
p. Maryana Żarnowskiego prezesem Najwyższej 
Izby kontroli państwą, a Naczelnik państwa powia- 
damii go, że prezydeni ministrów Witos zgłosił 
dymisyę całego gabinetu. 


Marszałek zaproponował aby odbyć pierw- | dając, że termin następnego posiedzenia będzie 


sze czytanie ustaw, aby komisye miały nad czem 


dziennego zgodńie z wnioskiem komisy Ótłożyć. 

Poseł Barlicki zażądał, aby bezwłoćznie przed 
posiedzeniem był zwołany konwent seniorów ce- 
lem stwierdzenia, czy kandydatury wysuwane i 
omawiane w prasie, a niepokojące orite pubike 


ną, są istotnie kandydaturami parlamenfatnemi, 


t. j. czy mogą liczyć na większość. Wniosek u- 
chwalono głosami wszystkich stronnictw. 
Następnie marszalek zamknął posiedzenie, do- 


ogłoszony później. 


$owiety niezadowolone z Polski. 


Nie chcą Zwrócić Polsce złofa. 
WARSZAWA, 18, 9. (EE. Radio). Przedsta-|się praca pokojowa. Póki Polska wspierać bę- 


wiciel sowietów w Warszawi? rozesłał dzienni- 
kom przekiad noty Cziczerina, wręczonej w Mo- 
skwie d. 10 IX. Filipowiczowi. Sowiety zarzu- 


dzie Sawinkowców, mie otrzyma mota rosyjskiego. 
"MOSKWA, 18. 9. (EE. Radio). Urzędowe 
dzienniki rosyjskie .[zwiestia*: i „Prawda za- 


cają Polsce popieranie organizacyi wrogich Rosyi | mieszczaja artykuły niesłychanie ostro. w sposób 


sowieckiej. Żądają wydalenia. z granie *Rzpltej 
kierowników spisku antysowi:ckhiego. Nota wy- 
raża zapewnienią że sowiety lojalnie wypełnią 


maktai ryskt, skoro między obu stronami zacznie |sce w myśl traktatu. 
LJ LJ $ 


wprost grubijański atakujące Polskę. Oświadczają 
one, że Rosya nie zechce obecnie wypełnić umo- 
wy reewakuacyjnej i zwrócić złoto, należne Pol- 


Skarb i wojsko. 


(sk.) Wołali ongiś patryoci z okresu przed- 
rozbiorowego o budowanie skarbu silnego 1 kadr 


żołnierskich, na tych czynnikach budując na. 
: 3 dzieję jaśviejszej przyszłości. 
Zaniechanie systemu rekwizycyi i sekwestru, |; 


Po latach niewoli Polska staną$ może śmia- 


ło do międzynarodowych zawodów w tym ka- 


pitalistycznym, szezeciną bagnetów najeżonym 


Świecie, juž mio o ilość żołnierza, tia o wielkość 
budżetu mającego służyć na pokrycie wydał- 


ków wojskowych nie współmiemych z siłami 


podatkowemi kraju. 


Skarb niestety świeci pustką miliardowych 
deficytów, waluta polska stała się pośmiewiskiem 


na rynku finansowym. Przyczyny fatalnego na- 


szego położenia gospodarczego — jak twierdzi 
wielu fkonomistów — w znacznej części dopa- 
trywać się należy i w {ym wzroście budżetu 
wojskowego. Budżet , ten, wedle preliminarza 
przedłożonego przez ministerstwo spraw wojsk. 
na rok bieżący, przekroczył sumę 60 miliardów 
miki I stanowi trzecią część ogólnych wydatków 
pańsiwowych. Dowodzi to, że złoty umiar nie- 
zbędnie jest potrzebny i w stosunku skarbu i 
wojska tych dwu składników potęgi współcze- 


„snego burżuazyjnego państwa, a zachwianie rów- 


nowagi pociąga za sobą nieład i gospodarczą 
ruinę, 

W chwili kiedy w komisyj skarbowej po- 
słowie sejmowi badają szczegółowo i wszech- 
stronnie preliminarze budżetowe przedłożone 
przez wszystkie ministersiwa, nie zawadzi pod- 
kreślić z naciskiem, że stosunek procentowy wy- 
datków na armię i ilość trzymanych pod bro- 
nią, żołnierzy i stosunki w tejże armii rozpowsze- 
chniające się, stają się przedmiolem coraż ta 
żywszego zaniepokojenia w opinii szerokich 
demokratycznych i  socyalistycznych kręgów 
naszego kraju 

Dysproporcyonalność pomiędzy stanem skar- 
bu a wielkością armii staje się tem bardziej ra- 
żąca, że doświadczenia wielkiej wojny udowo- 
dniły, że stan żołnierzy, przewyższający swoją 
ilością zapotrzebowanie i wyradzający się w 
anilitaryzm, zupełnie nie zabezpiecza całości 
kraju, a aparat wojskowy zasobny w jak naj- 
„większą ilość armat i śmiercjonośnych narzędzi 
zawodzi tam, gdzie nie ma po za nim zasobów 
teryalnych, siły moratnej, wyrobienia i uświado- 
imienia obywateli. Kiedy sie już mówi o naszym 
budżecie wojskowym nie sposób ustrzedz się 
rekryrninacyi wobec faktu, że o ile poszczegól- 
ne resorty minisiervalne przedłożyły dokładne 
wykazy prowadzonej przez siebie gospodarki z 
dokładnym oświetleniem dochodów i wydatków, 
to min. spr. wojsk. usitowało wywiązać się z 
tego zadania na kilku zaledwie slronicach dru- 
ku, przechodząc spokojnie do porządku dzienne- 
go nad obowiązkiem dostarczeniu potrzebnych 
materyalów do sejmowej kontroli, co obowiazuje 
ministerstwa wojskowe we wszystkich, rzetelnie 


„demokratycznych państwach. 
i 


LTA 


Kiótkie, kilku lub kilkunastowierszowe 
wzmianki o poszczególnych z całokształtu na- 
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Inralnego, społecznego i ar E nie mo- | 


„Ba 1 nie powinny zadowolić postów sejuiowy ei, 
pracujących we wzmiankowanej komisyi, o ile; 
km uporządkowanie naszych spraw, szczerze il 
poważnie leży na sercu. 

r Armia poiska powstata w wyjaikowych oka- 
liczaościąch i wyjątkowo w dziele wskrzeszenia 
ojczyzny zasłużona, rekrutująca się przeważnie 
z warstw chłopskich i robotniczych, jak długo 
istnieje jeszcze we formie armii xlate 9 nie po- 
winna zatracać tej łączności, z ogólem stojącej 
za nią lu'lności, która wyraża się we wspólności 
interesów, przekonań i dążności ku celom wyty' 
CZOWYMI przez życie polilyczne i społeczne. 

Tymczasem nie brak dowodów, że i na tem 
polu -żoraz to więcej pozostaje do życzenia 
Nie brak tendencyi, aby armię odosobnić nu 
kszlałt kasty, któr: aby od społeczeństwa oddzie- 
lał chiński mur uprzedzeń i niechęci. W duchu 
niepożądanym działa też klerykalizm, klóry 
ageuly pracy oświatowej i kulturalnej wśród 
żołnierzy , zagarnął nieomal, że wyłącznie w swo- 
je rące. Życie koszarowe z całym programem 
modlitw porannych i wieczornych, przymuso- 
wych nabożeństw 1 praktyk religijnych, apoda- 
bnia się do życia klasztornego, ze wszystkiiu( 
jego ujemnymi i szkodliwymi skutkami. 

Działo się to wszystko doląd pod palrona- 
Aem p. minisira Sosnkowskiego, kióry z gor- 
liwością neofity, działalnością swoją współcz 
sną siara. się zatrzeć pamięć swoich lat fary. | 
sowskich, kiedy to żyło się górnie i chinumie 
w aureoli spiskowe i bojowca. 

Niebezpieaznym jest bowiem i nieuleczal- 

nym bakcyl militaryzmu i dobrze byłoby ze, 
strony miarogłajnej postarać się o to, hy nie zo- 
stał om yprzeszczepiony w szeregi polskiego żol- 
nierstwa, badź to przez pewne osobniki prze- 
niesione z armii mocarstw zaborczych. hadź też 
przez militarystów „samorodnego* pokroju. 
i Posłowie z lewicy sejnaowej nie omicszkają 
zapewne podczas obrad nad budżetem wojsko- 
wym podkreślić tych wszystkich braków, błędów 
i niedomagań. 

Skorzystają też niezawodnie ze sposobności, 
aby stwierdzić, be droga, która ściele się przed 
zmękaną 1 zniszczoną na skutek wojen I mii 
taryzmi ludzkością nie jest drogą zbrojeń się 
i odrywania setek tysięcy młodych ludzi od pro- 
duktywnej pracy 1 urabiamia ich kosztem miliar- 
dowych wydatków w bezwolne, karne r ślepe 
moryonetki. 

Dażąc (do pełnego zdemokratyzowania nasze- 


go życie, nie możemy pozwolić, aby na to życie l. 
panal cień szabli i krępował ' je w swobodnym, |, 
pa o nh ke rozwoju- 


Zniżka wszystkich dewiz. 
WARSZAWA, 13 9. (E. [.) Radio. Na ze- 
braniu giełddowem w d. lo bm. w dziedzinie 
walut ujawniła się znaczna zniżka wszystkich 
dewiz, szczególnie marek niemieckich, 


= Ad — ete — 
Strejk w Beriinie. 
GDAŃSK, 13 9. (E. E.) Radio. Donoszą |: 


z Berlina, że wybuchł tam strejk pracowników 
gazowni i elektrowni, którzy nie chcieli czekać 
rozstrzygnięcia komisyi rezjernczej. Pisma ber- 
lińskie nie ukazały się. 
— go 
WIZYTA LEKARZY FRANCUSKIHC W 
POLSCE- 
POZNAŃ. (E, 13. września. Dnia 12. 
b. m. rano przybyło o Poznania grono uczo- 
nych francuskich, udających się na Kongres me- 
dyczny polsko- francuski do Warszawy. Wycie- 
czka składa się z 80 osób. Na dworcu powitali 
ich przedstawiciele tutejszych sfer naukowych, 
oraz władz państwowych. Goście zwiedzili mia- 
sto oraz ogród botaniczny. Wieczorem odbył 
się na cześć gości bankiet, wydany przez mim. 
b. dzielnicy praskiej, poczem goście odjechali 
do Warszawy. 


Od środy 14-go września br. 
APOLLO przepiękny dramat w 
'- $-ciu aktach p. t. 
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Sala testralna przy ul. Ezaszkiewicza 5. jeszcze 7 występów: 


DZIŚ PO RAZ OSTATNI! — We środę 14 września o g. 8 wiecz. We czwartek września o g. 8 wiecz. 


| 
m 2. S a‘ w = iw sobotę 17 września o godz. 3 pop. 
. Amnon iTamara Eud: dram Z Stoi + | "param Diridh SANN” 


| (Czytany w osobach Aue 4d a- 
mencie muzyki 3 bak 

Reżyser: M. Elkin. | (Der PJ ) 
E > „GENE 


Muzyka: I. Szłosberga. Wystawa: | M. Hane man 
4 pożegnalne przedstawienia 


Jeszcze 7 występów. 


Potniat dramatyczny Sz. Asza. 


L- Kadison. 
W piątek, sobota, niedziela i poniedziałek 
16, 17, 18 i 19 września o godz. 8 wieczór 


Premiera: "T JEZ IY Który jest policziowany 
sztuka w 4-cch aktach LEONIDA ANDREJEWA, tłumaczona przez A. Marewskiego. 


Sprzedaż biletów codziennie w księgarni „Beth lzrael* |agiellońska 15 od 11 do 1 przedp. i od 4 do 7 popot 
Od 7 peper oraz w sobotę i niedzietę 


tylko przy kasie teatru. 


mząd łotewski e stosunku do Polski. 


WARSZAWA, 13. 9. (Pat.). Poselstwo łotew-jna Łotwie, które są przekonańe, że Letgalia na* 
skie w Warszawie nadesiało obszerny komunikat, | (eży do Łotwy tylko czasowo. Oświadczenie. ja” 
w którym zaznacza, że według ustawy mniejszości |koby rząd łotewski przy przeprowadzaniu i=for< 
narodowe, zamieszkałe na Łolwie mają zupełną|my agrarnej odnosił się co ludności polskizj zlo- 
możność rozwoju kuituralnego. Zamykanie szkół | śliwie, nie jest siuszne. Ustawa rOlna jest bardzo 
połskich zachodziło tylko w tych nielicznych wy- | radykalna. Rozgoryczenie obywateli ziemskich Po- 
padkach, kiedy nie odpowiadary one prawu i prze. |laków jnałeży przypisać nie zlej woli rządu, lecą 
em administracyjnym. Dwie trzech: szkół pol- | duchowi usatwy. 
śiich na Łotwie utrzymuje rząd łotewski. Są nad- Čo do stosunku do Litwy, to rzad totewskii 
to szkcły polskie prywatne niższe i Średuje. Po-|uważa za świętą zasaję Samostanowienia o sotie 
tonofobii nie ma. Łotwa rig nfie zapom: 1 "wspa- narosów 1 dlatego uznar niezawisłość Litwy. de 
niałamyślnego poparcią, armii polskiej 1 jej na-|jure. W sprawie sporu tuisko - litewskiego rzą 
czelnego wodza na polach bitwy w Letgalii prze- |fotewski oświadczył kiikakiotniy że zachowuja 
ciw wspólnemu wròrowi. Nieporozumiatiia pow- | zupełną meutralność. Zbliżenie się łotewsko - li- 
stają wskutek działalności pewnych grup polskich 'tewskie jest natury czysto gospodarczej. 


Oszuści wojskowi przed sadem. 


POZNAŃ. (Ľ. E.) 13. września. Dnia 13.|pał pieniądze na swój użytek — ze szkodą pań 
b. m. tano przed sądem w ajskowym D. 0. Genu | stwa. Dalej akt oskarżenia zarzuca Andersowi 
w Poznaniu stanęli O KARĄ o malwersacye : ze świadomie podpisywał fałszywe listy przed- 
ppułk szt. gen. Wł. Afilers, dca 15'p. ułanów |kładane anu przez Rzóske i Dzwonkowskiego, 
wielkopolskich, ppor da Dzwonkowski z je- | 1 pod pozorem, że intendaniura nie pokrywa” po- 
go sztabu, rotmistrz Schmidt i ppor. Rzóska. | Lrzeb puiku.wydawał na celo prywatne kwoty pu- 
Akt riskarżenia zarznea Andersowi, że jako do- | bliczne. Przewodniczy rozprawie płk. Kielski. Os- 
wódca pułku w r. 1919; 20 i 21 sfrrorzył niele- | karża prokurator Meier- Jakubowski. 

galny fundusz pułkowy 1 zarządzając nim, czer- —4..— 


STREJK DZIECI. 


POINCARE 0 G. ŚLĄSKU. 
PARYŻ. (Pat.) 13. września. W ;;Revue de 
diana Mondes“ Poincare omawia zagadnienie 
góriośląskie, zbijając gorący teze, jakoby jedno- 
myślność Rady Ligi" narodów była potrzebna 
do ważności uchwał Dalej wyraża nadzieję, że 


WARSZAWA, 13. 9. (ŒE). W sobotę wy: 
buchł strejk chóru dziecięcego w synagodze przy 
ul, Trębackiej. Chór ten liczy 50 chłapzów w wieku 
do lat 16. Dzieci te od kilku miertecy żądały dia 
siebie szkoły, czego im gmina lizrael. stałe odmi- 


Rada weżmie pod uwagę wyniki głosowania we- | wiata. 

Fdług gmin i uwzględni sytuacyę geograliczną i R —44— 

ckonomiczną. Górny Śląsk może być traktowany / . 

jako całość niepodzieina. Jeżeli będzie prze- £ l węgla im brak! : 4 
strzegana zasada na której oparty jest traklat, WARSZAWA, 13 9. (E. E.) Radio. Z Bu 


karesztu donoszą, że Rosya sowiecka cierpi nie: 
tylko na brak żywności, ale i na katastrofalny 
brak węgla. Z powodu braku węgla niepodobna 
przewieść 60 milj. pudów zbrża z Ukrainy do 
Rosyi centralnej. 


Polska będzie zhawiona, w razie przeciwnym 
militaryzm niemiecki zatryumfuje. Poincare koń- 
ićzy życzeniem, by w dniu 17. października, Po- 
lacy na G. Slasku mogli święcić wyzwolenie. 

—:4— 


"Z RADY CZTERECH. 

BYTOM, 13. 9. (Pai.). Jak donoszą z Opola, 
Wydział Rady czterech zażądał od komisy! mie- 
dzysojuszniczej w Opołu wszelkich projektów, do- 
tyczących podziału terenu Górnemo Ślaska. 

-—,9%6— 
"POTWORNE SZYDERSTWO” 

LONDYN, 13. 9. (EE. Radio). Morniangpost" 
nazywa odpowiedź Cziczerina na notę Noulensa 
zuchwałą. Twierdzi, że koalicya winna odmówić 
Rosyi swej pomocy. Dziennik jest zdaria. że byloby 
„potwornetn szyderstwem”, gdyby rząd angielski 
przyczyniał się w dalszym ciągu do BZ 


w” 
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ODPOWIEDŹ WĘGIER „NA NOTĘ KOBLICYŁ 


BUDAPESZT  134'92fPat.). Rzad' węgierski 
odpowiedział na ostatnią notę koalicyś w sprawi: 
zajść w zachodnich Węgrzech. Odpowiedź tłu- 
maczy zajścia tem że ludność miejscowa Węsier 
zachodnich roezgoryczona jest, iż po tysiącietrizm 
należeniu do państwa węgierskiego ma być obe- 
cnie od tego państwa odłączona. Rząd węg. za 
pewnia. że chce ściśle wykonać warunki trak- 
tatu pokojowego. pragnałby jednak, aby nastąpiłe 
nowe porozumienie z Austryą co do sposobu od” 
dania zachodnich Węgier. 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Budżet minisiterywm kolei- 
` Z dyskusyi w Komisy skarbkowo-budżetowej. 


F” WARSZAWA, 12. 9. Na piątkowe posie- 
dzeniu komisyi skarbowo.budżetowej po referacie 
tow. Moraczewskiego przystąpiono do dyskusyi 
nad exposé ministra. 


1 GŁĄBIŃSKI PRZECIWKO PRACOWNIKOM 
KOLEJOWYM. 


P. Głąbiński zarzuca min., że odznacza się| 


ono brakiem odporności wobec żądań persona. 
lu(!) Przejęte od Austryi prawo bezpłatnej ja- 
zdy dla kolejarzy: i ich rodzin prowadzi do prze- 
pełnienia pociągów pasażerami jeżdżącymi za 
bezpłatnymi biletami. Następnie zarzuca min. 
że przyjmuje napowrót na służbę wydalonych 
dyscyplinarnie pracowników i karanych sądo- 
wnie i narzuca ich dyrekcyom. 

© Pos. Stapiński podnosi nadużycia, których 
dopuściła się dyrekcya Gdańska ;zakupiła np. 
dom za 4 mil. 800 tys. mimo ostrzeżenia, że 
cena jest zbyt wysoka. Wi Sopocie zakupiono 
willę a wewnętrzne urządzenie rozkradziono. 
Należy zdaniem p. Stapińskiego wydalać z ko- 
le" pracowników, którzy nie „okazują należytej 
chęci do pracy. 


ZASŁUGI KONTROLI. , 


Tow. Moraczewski zwraca uwagę na stosun. 
„ki kontroli w min. kolei. Kontrola kolejowa od- 
daje nadzwyczajne usługi. W Bydgoszczy kon- 
trola wykryła, że dyrektor Znamecki zakupy- 
wał wszystkie materyały od swego brata, w tem 
rzeczy niepotrzebne, które brat sprzedawał ze 
względu na zbliżanie się bolszewików. W. dyr. 
równieńskiej wykryto wywożenie przez organy 
dyrekcyjne walut i lekarstw. 


TAJEMNICZY JASIŃSKI Wi 
GLOBIE*. 


„Polski Glob" spółka przewozowa w, Ma. 
łopolsce, przewoziła zakazane towary. Przy re- 
wizyi w biurach „Globu“ znaleziono spis akcyo- 
naryuszów, na którym. figurowało nazwisko Ja. 
„Sińskiego, jako właściciela 100 akcyi darmowych, 

Przez. min. skarbu dowiedziało się o lem 
min. kol. i kontrolera, który to wykrył na- 


POLSKIM 


lychmiast przeniesiono na inne stanowisko go- 
rzej płatne. Tow. Moraczewski jest zdania, że 
to odstraszająco podziała na wszystkich kon- 
trolerów 1 są obawy, że na przyszłość kontrola 
nie będzie robiła doniesień. Kontroler musi mieć 


stanowisko podobne do sędziego. 


MINISTER JASIŃSKI TŁUMACZY SIĘ 


i Min. kolei przyznaje, że ów kontroler Jod 
człowiekiem uczciwym i gorliwym, ale.. nie 
posiada wyższego wykształcenia, co zrażalo do 
niego wyższych urzędników i to bvt jedyny 
powód przeniesienia. Minister twierdzi dalej, 
że żadnych akeyi „Globu“ nie posiadał i nie 
nie wiedział że jego imiennik otrzymał taką 
ilość darmowych akcyi. 

P. Jasiński oświadczył się dalej przeciw. 
ko wydzierżawieniu kolei, stanowiło by lo zu- 
leżność Państwa od zagranicznego kapitału. To 
samo tyczy się warsztatów, o ile znajdzie się 
fundusz inwestycyjny. Opozycya p. Głąbińskie- 
go przeciw ulgowym biletom. dla kolejarzy jest 
uzasadniona, ale w tej chwili tego usunąć nie 
można 


KOMUNIKACYA Z ZAGRANICĄ. 


Żądane przez p. Gląbińskiego umowy z za- 
granicą, jak stwierdza p. minister są dokonane. 
Co do Niemiec trzeba się liczyć z życzeniami 
M. S. Z. Koleje państwowe zgłosiły w r. 1919 
swe wsłąpienie do berneńskiej komisyi kole. 
jowej. W r. 1920 przyszła odpowiedź, że Cze. 
chosłowacya, Niemcy i Bulgarya nie godzą się 
na to. P. inin. ma nadzieję, że z końcem roku 
będziemy «członkami tej konwencyi. 


TRANZYT. 


Tranzyt nasz redukuje się obecnie do prze- 
wożenia przez kurytarz pomorski. Z tego gytułu 
Niemcy dłużne nam były 100 milionów marek 
niemieckich. 30 milionów  zapłacily, a resztę 
wstrzymały ze względu na rozrachunek wago- 


nowy 1 rekwizycye przez nas dokonane. Tstnie- | 


je też drobny tranzyt czeski przez Wschodnią 
pali l 


RZĄD PRZYZNAJE SIĘ DO SZKODLIWOŚCI 
ZAWARTYCH UMÓW. 


Wicem. skarba Weinfeld również uważa w- 
mowy zawarte o naprawę parowozów i wagonów 
za szkodliwe. Rząd stoi na stanowisku nie za: 
wierania umów po cenach ruchomych. 


KOLEJE JUŻ NIE SĄ „TANIE“ 


Tow. Diamand stwierdza, że z wietkiem za 
dowoleniem przystuchiwał się wywodom p. Gis- 
bińskiego, który przyznał, że mechaniczne pod- 
wyższanie budżetu doprowadzi do absurdu. Już 
dzisiejsze larvfy zbliżają, się w swej wysokości 
do ogólnej drożezny. W Niemczech przed wojna 
kosztowała przeciętna jazda osoby przez kilo. 
metr 2,5 feniga. Weding nowej taryfy taki osoko- 
khu. kosztować będzie przeciętnia ok. + mk., to 
znaczy że podrożenie jest 200-krotne; przewtw 
1 tonny przez klm, który 
kosztować będzie ok 5 mk. Przyiem Niemicy 
miaty dochodu 54 proc. z wlożonego kapitalu 
mimo że ich koleje należaty do najdroższych w 
Kuropie. Plan p. Grabskiego, aby podwyższyć 
taryfy do tego stopnia, by uzyskać oproceni"- 
wanie kapitału, jest niewykonaluy. W fosy ke- 
leje przynosiły 1,5 proc, w Norwegji 2 proc. w 
Anglii 3 proc, w Szwecyi 11.5 [proca Nustryvi 
2$ proc. I to "wśród najkorz Mies H Wari- 
ków. 

Wogóle pozostawienie Rządowi możności 
podwyższania taryfy cen towarów monoporowech 
bez kontroli Sejmu zawiera szalone niebezj i 
czeństwo. 

Mowca stwierdza dalej, że obawą przejcio 
go zadowolenie p „ministra ze stanu czystości 
dworców naszych, nie odpowiadającogo nawi 
najprymitywniejszym wymaganiom, tak suma jak 

b. 


kosztował 3,6 te: 


li restauracye kolejowe, w klórvch ceny sa 
| wygórowane a obsługa 1 potrawy b. marne. 

Po wywodach p. dr. Rottermuuda nie tvla 
ntądrych, ile oryginalnych odroczono obrady da 
środy 14-go bm. 
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Podpisujcie polską p;zyczkę pans:. 


Opowiadanie historyczne 


przez 


Alfreda Meianera 
(Przekład Felicyi Nossig.) 


— Prawdopodobnie tak się rzecz przedsta- 
wia — rzek! Durazzo — Cóż? Na wszelki wypa- 
dek, oszczędzimy sobie pieniędzy. Skoro zastaw 
jest tu, nie może być w Londynie i Roccało nie 
może go wykupić. O niektórych świętych opo- 
wiada legenda „że mogli równocześnie znajdo- 
wać się w dwóch miejscach, nic jednak nie upra- 
wnia nas abyśmy to samo przypuszczali o Świę- 
tych naczyniach... Weksle muszą zatem wrócić 
go nas. Właściwie, kochany Turbini, winniśmy 
żydom wdzięczność za to, że znaleźli kogoś, 
kto nas zwolnił z wydatku dwudziestu pięciu 
iysiący dukatów. 

— Nie widzę w tem ich zasługi, — odrzekł 
Turbini z wielką gorliwością. Nie jest to ich 
zasługą że klejnot jest u nas. Powiedziałbym 
„raczej, że zasługują na porządną karę za “to, 
że Sacro Catmo bezprawnie sprzedali, a do tego 
jeszcze nas w błąd wprowadzili. Ze zwrotem 
weksli nie będę wcale tej sprawy uważał za za- 
łatwioną. Tymczasem będę miał dobrze na oku 
mistrza Joachima. 
> — Peddaję się jak zwykle, paiiskiemu wyż- 
„szemu rozumowi — zawołał Durazzo — Uczyń 


kowo ponieważ on właściwie nie wie, co miał 
wykupić — odrzekł Turbini. 


r Podnosząc następnie czarę, rzekł po chwili: 


— Dziwny to przecież klejnot! Przyznaj sam 
hrabio! Naprzód sami przezeń zdobyliśmy piv- 
niądze „potem wywołał fanatyczny zapał bogatej 
dewotki a od niej znalazł z powrotem drogo 
do dawnych swych opiękunów i właścicieli. 
Nie wiele brakuje, ażebym sam uwierzył w jego 
siłę cudotwórczą — tak — ale „Św w je- 
go prawdziwość! 

Obaj uśmiali się serdecznie. 


ROZDZIAŁ PIĄTY. 


Przykre myśli miał Cavaliere Turbini poj- 


powrocie Sacro Catino. Z nadzwyczajnym niepo- | 
kojem oczekiwał wiadomości z Londynu. Nie- 
zadowolony był z siebie, że wydał z ręki weksle. 
Przekaz dałby się łatwiej cofnąć, weksle zna- 
czyły tyle co pieniądze. Nie były "to wprawdzie 
jego pieniądze, lecz Turbini przyzwyczaił się 
identyfikować się z państwem. Był przekonany, 
że cała sprawa z Londynem byla wymysłem, 
dla zyskania na czasie, lecz mimoto nie mógł 
się pozbyć jakiegoś trapiącego umysł niepoko. 
ju. Będąc sam bez sumienia przypisywał i dru- 
gim niesumienność martwił sję zatem, czy mu 
nie zastawiono pułapki? 

Po upływie kilku dni nadszedł list od signo- 
ra Roccato, genuńskiego konsula w Londynie. 
Treść listu była następująca: 

— Jaśnie wielmożny Panie! Otrzymałem 
przysłane mi przez JWPana dwadzieścia pięć 
tysięcy dukatów 'wraż z poleceniem, powierzonem 
imi dzięki zaufania JWPana do mnie, które to po- 


„pan co pan uważasz za stosowne. Radzę jednak | lecenie szybko, i spsdziewan się ku zupelriemu 


uwiadomić Roccata o tem ząjściu. 


zadowoleniu JWPana spełniłem. . 


é — ok sią — jednak uczynię to ogólni. 


Właśnie wróciłem od firmy Sammel Hil | 
Spółka do domu t jestem w posiadaniu zasta- 
wiołlego przedmiołu. Co się tyczy tego ostaini m 
to przed. przyjęciem go upewniłem się co do je- 
go identyczności przez dokładne skolacyonowa- 
nie z danym mi przez JWPana opisem. Pisczęci 
państwowe są, jak się przekonałem przez naj. 
(dokładniejsze zbadanie, nienaruszone i nieas/- 
(kodzone. Co do wielkiego pospiechu. z jakim 


(JWbPan. pragnie otrzymać ten przedmiot, trafia 
się sposobność korzystna, że dziś lub jutro 


odpłynie stąd do Genui z powrotem okręt pan- 
stwowy „Liguria“. Zamierzam wiec okrętem iyn 
wyekspedyować bezwłocznie pod adresem JW. 
Tana odnośny pakunek. 

W końcu ośmielam się wyrazić moje szczero 
zadowolenie, że wolno mi było oddać usługe 
*wysokiej republice Genueńskiej i Pann, Jwis|- 
'możnemu memu protektorowi: proszę skromną 
moją osobą przy nadarzającej się sposobności 
(1 nadal rozporządzać, a zawsze przy wykona- 
mu zleceń równą objawię gorliwość. Kreślę sie 
jako JWPana pokorny 1 posłuszny sługa 

Leonardo Roccato. 

Po przeczytaniu tego listu Turbini był jakby 
piorunem rażony. Cała sprawa była teraz niezru. 
zumiała, jasnem było tylko, że dwadzieścia pięć 
tysięcy dukatów było znów straconych. Lecz 
„cóż zawieral ów pakunek Roccata, opatrzony 
pieczęciami państwowemi i lak drogo i niepo- 
trzebnie wykupiony? Czyżby falsyfikat? Trudvo 
to przypuścić, Dopiero przyjazd okręlu „Ligu 
ria“ mógł tę zagadkę wyjaśnić. Wobec tego. 
że list Roccata Mdazedł drogą lądową należało 
okrętu z relikwią oczekiwać wkrótce Mysli 
Turbiniego uleciały ku uiemu i towarzyszył 
mu z największ zym pośpiechem ku genueńskiej 
przystani... 


(C. d. n). 


Jfowiny z dnia. 
Lwów, 14 września 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 


Sroda 14 września o godz 730'wiecz. „Dziewczy- 
na z Holandyi". - 

Czwartek 15 września o godz. 730 wiecz. „Cyrulik 
sewilski*, gościnny występ Jarosławskiego i A. Weso- 
łowskiego. 

Piątek 16 września o godz. 7:30 więcz. „Dziewczyna 
z Holandyi*. 


Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kięrunkach 


— eot A 


REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gróđecka 2 b): 


Sroda 13 września o godz. 7:30 wiecz. „Zakochani“, 
komedya w 2 aktach Caillavet i de Fieursa, 
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REPERTUAR TEATRU WILEŃSKIEGO, Sala tea- 
tralna przy ul. Szaszkiewicza |. 5. 

We środę 14 września o godz. 8 w. 1) „Amnon i 
Tomor“ Poemat dram Sz. Asza. 2) „Ściana” Etud dram. 
Z. Segałowicza. 

We czwartek 15 września o g. 8 c y 
pograniczu dwóch świaiów* (Der Dybuk: 5. Anskiego. 

W piątek 16 września o godz 8 wieczorem Pre- 
miera „Ten który jest policzkowany*, sztusa w czterech 
aktacn Leonarda Andrejewa, tłumaczona przez A. Ma- 
rewskiego. 


" 


g. 8 wieczorem „Na 
by 


—;s— ^ 
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REPERTUAR TEATRU ART.-LITERACKIEGO „UL“. 


Dziś i codziennie o godzinie 8-mej wieczorem przy 
ul. Ossolińskich 10 — występują w części koncertowej: 
Bronowski, Michałowski, Mirski, Noskowska, Ordonówna, 
Windhelim, Wernisówna i Zielifńiscy. Rewia aktualna 
„Polskie Monte Carla" — oraz uscenizowany gawot 
stvłowy „Markiz i Markiza*. 
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P. WOJEWODA LWOWSKI Kazimierz Gra- 
bowski przyjmuje codziennie od godz. 12 w 
południe. 

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się 
we środę 14 b. m. w sali posiedzeń w Ratuszu. 


i WPISY NA UNIWERSYTET. Rektorat Uni- 
wersyteiu Jana Kazimierza we Lwowie, zawia- 
damia, że wpisy na -rok ‘akademicki 1921/22 


przeniesione zostały na czas od 21. września £. 


do 4. października włącznie. i 
O KOMISARZY SPISOWYCH. Miejskie Biu- 
ro statystyczne poszukuje na czas spisu lud- 
ności w dniach 1 — 10 pażdziernika 1921 300 
komisarzy spisowych płatnych lub honorowych 
do rewizyi arkuszy spisowych na miojseu. Komi- 
sarzaini spisowymi mogą być według rozporzą- 
dzenia Rady ministrów także i urzędnicy pań- 
stwowi, którzy na ten czas zostaną zwolnieni od 
czynności urzędowych. 
i Zgłoszenia przyjmuje Miejskie Biuro Statys- 
tyczne przy ul. Rutowskiego 1. 41 HI. piętro 
w dniach 15 do 18 września b. r. w godzinach 
urzędowych ad 9-tej do 1-szej przed pałudn. 


Urzędnicy państwowi zgłaszać się mają 
przez swoje władze przełożone. 
NA WYSTAWĘ SZTUKI I PRZEMYSŁU 


ARTYSTYCZNEGO podczas :;Tarqgów Wscho- 
nich“ przygotowaną przez Powszechny Zwią- 
zek Polskich Artystów Plastyków we Lwowie, 
nadesłano bardzo wiele zgłoszeni z Warszawy, 
Krakowa, Poznania, Zakopanego © innych miej- 
sqowości. — Ponieważ tak ze Lwowa, jaki całej 
„Wschodniej Małopolski zgłoszenia napływają 
hardzo słabo, a termin przesyłek dzieł 1 ekspo- 
natów kończy się 18. b. m., przelo uprasza się 
wszystkich Artystów Plastyków, osoby jak i fir- 
my pracujące w przemyśle artystycznym o jak 
najrychlejsze zgłoszenia, które uskułecznić mo- 
żna ustnie lub listem codziennie od 10 do 1 
«w pal i od 5 do 7 popol. Dom Związku, Wro- 
nowska l 4. 

KURSA DLA INWALIDÓW, Mnwalidzi, ucz- 
niewie szkół średnich, którzy skutkiem wypad- 
ków wojennych stracili w latach siudyów, mo- 
gą w czasie skróconym przerobić jedna, wzglę- 
dnie dwie klasy na kursach wojskowych. Zgło- 
szenia przyjiuje Dowództwo Szkoły inwalidów 
wojen. we Lwowie, ul. Kleparowska 27, natych- 
miast do wszystkich klas ginimazyów, gimna., 
zyów real. 1 szkół realnych od klasy piątej w 
gŚrę 


NNIK LUDOWY" 


„ZIE 


p 


Kandydaci mają zapewnione przez czas SU- 
drvów zurełne utrzymanie. Konieczne osobiste 
stawienie się we Lwowie przed 20. września. 


WOBEC OBAW MIESZKAŃCÓW że miesz. 
kania odstapione na czas :;Tacgów Wschodnich” 
będą reklamowane, przypomina się, że ustawa 
o rekwizycyi mieszkań wygasła z dniem 1. kwie- 
lnia r. b. 


TARYFA OPLAT ZA JAZDY DOROŻKĄMI 
w obrębie miasta Lwowa, ważna od 15. wrze- 
śnia 1921. Dział T. Za jazdę pojedyńczą w mie- 
ście t. j. za juzdę z punktu do pnnkiu miasta 
bez zatrzymania się dlużej jak 5 minut i bez 
zboczenia z kierunku drogi dor. parokomna 200 
mk, dor. jednokonnu 150 mk. 

Dział I Za jazdę do rogatek miejskich, na 
zamek, plac powystawowy, względnie „Targi 
Wschodnie parokon. 400, jednokon. 809 mk. 

Dział UE. Za jazdę w mieście według czasu: 
Za pierwsze póigodzmy parokon. 260, jednokn. 
200 mk. za każdy zaczęty następujący kwadrans 
parokon. 180, jednakon. 120 mk. 

Dział IV. Za jazdę «© i od dworców kolejo- 
wych, parokon. 550, jednokon. 150 mk. Za pa- 
kumek umieszczony na koźle 150 mk. 

Uwaga ad 10. Czas niedochodzący kwa- 
dransu liczy się za pełny kwadrans, pod jazdą, 
spacerową rozumie się jazdę po ulicach miasta 
i przedmieść przez czas dłuższy bez zatrzyma- 
nia się) 

Jazda za konduktem pogrzebowym liczy się 
wędle czasu. 

Za podjazd pod dom(i czekanie nie docho- 
dzace razem 10 minut nie nałeży się nic, jeżeli 
czekanie razem z podjazdem trwa dłużej, na- 
leży się za cały czas czekania opłata według 
czasu . 

W, razie gdy zamówiony dorożkarz pod dom. 
podjedzie, a gość dorożki nie użyje, winien opla- 
cić połowę należytości za pojedynczą jazdę. 

Dvrekcya policyi wydała zarządzenie, że la- 
„ryfa ta ma być tak umieszczona na koźle poja- 
zdu, hy pasażer mógł ją każdocześnie przeczy- 
tać.. Dvrekcya policyi wydała zarzadzenie naj- 
ostrzejsze, aby dorożkarze tej laryty się trzy- 
mali, a wykraczających pociągać będzie do naj- 
surowszej odpowiedzialności. 


JAK „BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA“ 
SPELNIA SWOJE ZADANIE? Z Kół prucowni- 
ków naukowych naszego miasta piszą nam: Za- 
„rządzenie zamknięcia czytelni naukowej Biblio- 
toki Uniwersyteckiej we wrześniu w godzinach 
popołudniowych, dowodzące chyba znpelnego 
niezrozumienia zadań i przeznaczenia tuk powa- 
źnej instytucyi jak Biblioteka Uniwersytelu, po- 
winno być jak najrychlej usunięte. Pracownikom. 
naukowym, mającym czas na oddanie się stu- 
dyom tylko w godzinach popołudniowych, a tak- 
że dziennikarzom i akademikom, przynosi to 
znaczny uszczerbek. Zachodzi też zarazem oba- 
wa, by w okresie zimowym nie wymawiał się 
Zarząd Biblioteki znów brakiem opału i nie ze. 
cheia} calkiem lub na popołudnia zamknąć swej 
czytelni. Mamy jednak nadzieję, że Senat Uni- 
„wersytełu zabierze się energicznie do unorząd. 
„cowania tych spraw. 


ZAWIEDZIONE ZAUFANIE, Dora Singero- 
wa, żona współwłaściciela kawiarni ;;Royalt'" 
zamieszkała przy ul Skarbkowskiej |. 5, wczoraj 
dała futro bobrowe Pkowi Dziubińskiemu z po- 
leceniemr wręczenia go mężowi Leopoldowi Dziu- 
hiński jednak ulotnit się z futrem, wyrządzając 
Singerowi szkodę na 100.000 mk. 

Marya Makareni, krawczyni, zamieszkała 
przy ul. Dąbrowskiego |. 4, dała w przechowa- 
nie swą bieliznę Maryi Mokrzyckiej, zamieszka- 
lej przy ul. Króla Jana 1. 24. Wczoraj Mokrzyc- 
ka powiadomiła Makareni, że bieliznę tę skra- 
dziono jej z» mieszkania wskutek czego kraw- 
czyni poniosła szkodę 100.000 mk. 

UPADEK Z SAMOCHODU. Jan Kobiałka, lat 
22, szeregowiec Okr. składnicy sanitarnej, jadąc 
samochodem ulicą Frydrychów, wypadł na skrę- 
cie na bruk uliczny, przyczem odniósł obrażenie 
podstawy czaszki i liczne kontuzye na twarzy 
i rękach. Pogotowie rat, po zaopairzeniu, od- 
wiozło go do szpitala okręgowego. 

TANIE KUPNO. Marya Ołeksiuk z Martyno- 
twa, pow. Rohatyn, przyjechała do Lwowa, ażeby 
zakupić skórę i inne towary. W. Rynku natknęła 
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| się na nieznaną, około 40-letnin koii to, Która 
przedstawiła się jej, jako służąca u księdza z Mar- 
tynowa. Pozyskawszy zaufanie wieśniączti, Ka- 
bieta owa wyłudziła od miej 10.000 „nk. i pols- 
cita jej czekać na towary które obiecała tanio 
kupić, rzekomo sprzedawane za kwiikami “dla im- 
teligencyi. Ołeksiuk czekała na powrót rzekomej 
służącej przez dłuższy czas w bramie jednej z kar 
mimic w Rynku. W końcu przekonała się, że 
w realności tej nie ma podobnego sklepu z ta- 
nimi towarami natemiast kamfiia. iza ta ma wyj- 
ście na drugą ulicę. Wobec tego oszukana udaia 
się ze skargą na policyę. 


ARESZTOWANIE BANDYTÓW NA PRO- 
WINCYŁ Józef Czuma, liczący lat 24, dnia 18 
z. m. z zemsty zamordował Józefa Niedopada, 
leśniczego w lasach rządowych w Niepołomicach 
paw. Bochnia. Dnia 6 bm. policya ujęza mor- 
dercę w Jarosławiu i odstawiła go do sądu 
w Krakowie. 

Jan Nadbrzeski, lat 28, z Kępv Zaleszań- 
skiej, w lesie radomyskim dnia 4. b. m. napadł 
na J Kuwena I Judę Frawermana. Grożąc du 
żym nožem rzeźnickim zrabował im 856 mk. 
Policya ujęła rabusia i odsiawila go do sądu 
w Bozwadowie. 

CHLEB CZY KIT? Salomon Zygmunt kupił, 
w sklepie Retty Kónigsberg r. Nier przy ui hari- 
mierzowskiej 45 chleb. wypieczony w ,1.karnt 
Arona Frosta w Zamarstynowie przy ul. św. Mi- 
chaża 29. Chleb ten składał się z cuchnącej, oślizłej, 
ciemnzj masy, nadającej się na kit do okim, a nie 
do spożycia. 

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Marya Do- 
mańska licząca lat 25, z pod Szczerca, wiosd:a spór 
z sąsiadem o miećzę. Onegdaj sąsiad podczas 
sprzeczki pobił ją doikiiwia kołem po plecach, 

iersiach i rękach. Domańska przyjechała na le- 
czenie do Lwowa i tu ją pogotowie ratunkowa 
zaspatrzyło. 

Zaopatrzono również: 16-letniego ucznia Ka- 
rolą Grimberga. który wyładowując iloberi, $ka- 
leczył się w rękę; Franciskę Unich, lat 56, dozor- 
czynię realności przy ul. L. Sapiehy 51. którą Jó- 
zel Sawka dotkliwie pobił; 28-letni xro Jana Bur- 
sztyniaka, zarobnika, pobitego w ulicy Tarnow- 
skiego przez Jana Mazurkiewicza I Kazini rza 
Preissa, lat 32, który pionącą benzyną pogiekł 
sobie lewą rękę. 

—$— 

— CZTERY KLUCZYKI znalezione we wio- 
rek obok hotelu George'a, między godz. 5—6 po- 
południu, do odebrania w sklepie p. H. Jawor- 
skiej przy pl. Bernardyńskim za skromnem wyna- 
grodzeniem. : i 

—+ ee — f 

— ZAWIADOMIENIE. Tówarzystwo myśliw 
skie w Brodach“ zawiadamia pp. czicnków. że 
walne zgromadzenie odbędzie się dnia 18/1X, 1921 
r. o godz. 2 popoi. w Brodach, w lokaiu Tow. 
„Gwiazda. Łowczy: Tymiez. 

—0 — 

TRUPA WILEŃSKA, Zamiast ;:Puslej karez- 
my“ odegrają Wileńczycy w piątek, dnia 16. 
h. m. premierę ;;Ten, który jest policzkowany” 
sztukę w 4-ch aktach z życia cyrkowego Leonida 
Andrejewa. Sztuka ta, lómaczona przez A. Mo- 
rewskiego, została po raz pierwszy wystawionu 
na scenie żydowskiej przez Tirupę Wileńską, 
Która ją obecnie odegra we Lwowie. Jest ło je- 
dno z ostatnich a ciekawych arcydzief wiikiego 
pisarza rosyjskiego, które ostatnio z wilkiem 
powodzeriem zostuło adegrane w Berlinie. Treść 
tej sziuki jest nadzwyczaj nowa i oryginalna, 
a wysłuwa tej ostatniej promiery Wileńczyków. 
obiócuje nam jeszcze jedno z rzędu ciekawych 
przedstawień, któreśmy mieli możiiwość wid.ioć 
u Waileńczyków. 

—4%*— 

— DWA PŁASZCZE ZIMOWE do sprzedania. 
jasny 1 granatowy; oglądać między 12-tą a 3-<ią 
ul. Dwernickiego 11 a. II. piętro, drzwi Nr. 5. 
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Rappaport Józei dentysta 
przyjmuje uł. Akademicka i. 10. 
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BMGPLEZOMBTYO BWALCOMONE | 
Niech żyje OCjcozyzma! 
Oto cźtery węzły na których wspiera się 6 aktowy dramat p. t. 


LB Pd Es ERU W sm W DA 


Trium? to zarazem sztuki filmowej i gry scenicznej, reżyserowanej 
z niezwykłą inwencją. Wyświetlają „Hi ani 


„DZIENNIK LUDOWY" 


E'ocdłoOMmE mscdoptamnma! 
ZAW PY CLŁĘKYOTO BELrTocn! 


ebmy czyn 


OESZANNKM 
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- Bpoetesza nienawiści i walki. 


> 


Z okazyi ostatnich wiadomości o zniesiżniu 
ograniczeń wzęiędam Ukraińców i Żydów na u- 
niwersytecie i politechnice qlsze „Wpered”: 

„Podczas way jedna część miodzieży 1 star- 
szego sporeczeństwa —— a fo jest bezsprzecznie 
gias większości — stoi na dawnem, rieprzejedna- 
nem stanowisku, na Stanowisku czynnej walki o 
ukraiński uniwersytet i+w imię tej „akiywndścić 
omija drogę kompromisów — druga część. a Ta- 
czej poszczególne jednostki pragnętyby odegrać 
rolę realistów i w imig ratowania ukr. stanu 
posiadania na lwowskim uriwersytedie, gofowe są 
pójść ma ustępstwai z nadchodzącym rókiem 
szkolnym zacząć wpisywać się ma, uniwersytet we 
Lwowie. W rozumieniu tej drugiej części rozpo” 
rządzenie ministeryalne usuwa wszystkie dotych- 
czasowe przeszkody, dlatego też ukr. młodzież 
powinna je wykorzystać i masowo zgłosić się' do 
wpisu. 

„.. myśl, że teraz chwila odpowiednia, &xeby 
gromadnie zapisywać sie na lwowski uniwersy- 


tet — to apoteoza strajuego poniżenia to brak 
nansskwencyi, hartu i wytrwałości. 
Jedyne wyjście — to dalsza konsekwentna 


i rozstrzygająta walka o Ukraiński uniwersytet 
we Lwowie! z 

Pozostaje tylko rwalka, czasem ponad bily, 
a skoro ona się raz już rozpoczęła, trzeba ją 
wieść do końca. Odwrotu już nie mal“ 

Takie hasło bojowe głosi organ nie oficyal- 
nego, zacietrzewionego  Gzowirizimu, aie organ 
galicyjsko - ukraińskiej socyślnej demośracyi a 
więc party w której programie leżeć powinno 
nie rozjątrzanie. ale łagodzenie waśni międzyna- 
rodowych. Zaślepienie polityczne ludi grupują- 
cych się koło „Wperedu* nie może już chyba 
iść dalej. W czasie, kiedy trzeżwo i rozumnie 
patrząca postępowa część społeczeństwa polskiego |, 
szuka sposobności, by znaleść jakąś drogę wyj“ 


wej : , ti- ; J VTC 


3 sali rozpraw. 
KRWAWE DZIEJE. 


Znowu sala: sądowa rozehrzmiała wczoraj 
skargą bolesną matki, która syna-żywiciela utra- 
cila w zawierusze w r. 1918, 

W gęstwinie lasu preniowskiego ad Spasów 
koło Sokala zamordowani zostali d. 29 listopada 
1918 czlerej Polacy z Sokala, prowadzeni przez 
eskorię ukraińską rzekomo do obozu jeńców do 
Złoczowa. Byli to: Rudolf Stepko, kupiec, Mi- 
chał Gruca, absolwent semin. naucz., Jerzy Merk 
i Władysław Sanocki, b. oficerowie armii austr., 
wszyscy zamieszkali w Sokalu. Zwłoki ich zna- 
leziono dopiero w maju 1919, po odwrocie 
Ukrainców. 

Oskarżeni o to morderstwo zasiedli wczoraj 
na ławie oskarżonych przed sądem przysięgłych 
trzej młodzi Ukraińcy Danyło Tkaczuk, Hryć 
Oczabruk i Stefan Kowalczuk. 

Akt oskarżenia zarzuca, że ówczesny kapi- 
tan wojsk ukr. Józef Semeniuk (niewiadomego 
miejsca pobytu) wydał rozkaz feldweblowi Da- 
nyie Tkaczukowi, aby wybrał kilku żołnierzy, 
a gdy ienże przyprowadził Hrycia Oczabruka, 
Stef. Kowalczuka i jeszcze kilku inaych (nie 
znanych z miejsca pobytu) przemówił do nich 
Semeniuk, że mają prowadzić „bandytów“, kó- 
rzy nie mają być rozstrzelani w Sokalu i dla- 
tego mają ich zaprowadzić na „złodziejską dro- 
ge“ i tak z nimi zrobić, ażeby oni nie byli ani 
w  Złoczowie ani w Sokalu... Istotnie w lesie 
preniowskim dokonano na nieszczęsnych jeń- 
cach mordu przez strzały z karabinów, a obdu- 
kacya zwłok wykazała, że ofiary nawet dobija- 
no kelbami. Dobijać miał Tkaczuk, który po 
powrocie zameldował Semeniukowi; „My już 
wszystko zrobili*. 

W taki sam sposób z rozkazu tegoż Seme- 


O O Z ZZO Z A NOE ZE NO ZO Z O Z WO ROZ O ZO 


ścia z błędnego koła owikłanych stosunków 
polsko - ukraińskich i wytwgrzyć 
vendi“, kiedy w zrozumieniu stusznych żądań o- 
bywateli ukraliskiej narodowości zmierzających 
do wytworzenia własnego kuliuralno-narodowego 
życia, toczy walkę zażartą z reakcyą, zmuszając ją 
do ustępstw na rzecz sprawiedliwszego traktowa- 
nia (Ukraińców — w iym czasie szowinistyczne gło- 
sy nieprzejednzinej nienawiści ają siię styszeć z tej 
strony, dla której chciałoby się wywałtczyć należne 
prawa. Nierozumna polityka zaściankawego na- 
cyonalizmu ;;Wperedowców”, nie licząc sia zu- 


„modus vie 
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|ściciele sklepu komisowego przy ul. Pańskizj 16, 


Henryk Appel lat 23, właściciel domu handlowego, 
Leon Appel. lat 48, wiaściciel zakładu przemysio- 
wego i członek rady miejskiej. Zygmunt Gawron, 
lat 20 i Maryan Zieliński lat 34, którzy bądż, 
nabyli skradzione maszyny, bądź też mieli łączność 
z temi kradzieżami. 

Dnia 21 stycznia b. r. pierwsi‘ czterej wraz 
z Malinowskiim popełnili kradząeż w liurze Eks- 
pozyiury ministerstwa przemystu i 'handlu przyj 
ul. Trzeciego Maja 2, gdzie zabrali ze skarbca 
umieszczonego w murze kasetę wraz z 40.045 mk, 
oraz sukno ze stolu wartości 6.000 mk. 

W lutym b. n w tej samej realności z biura 
Powiatowej Iktomisyi szacunkowej skrad:i”no ma- 
szynę do pisania marki „Adler“, wartości 70.000 
mk. należącą do manipulaniki Gustawy Pellówny. 

Dnia 6 marca b. r. w Okręgowym Urzędzie 
wywozu i przywozu w tej samej realności skra- 
dli dwie maszyny do pisania wartości 120.000 mk. 

W marcu b. r w firmie „Sobiecki «' Hecln- 
ger“ przy ul. Magazynowej 4 skradziono maszynę 
do pisan a wartości 80.000 mik. 

Nocą ma 5 kwietnia Denys r Dubno z 'kance- 


pełnie z warunkami, idzie w ten sposób na rekę |jąpyj adwokata ira Kaolla w tej samej realności 


szowiniamowi reakcyonistów polskich, którzy 
skwapliwie podejmą rzacone hasło bojowr; i wka- 
zując wrogą poslawę obałamuconej ukrainis- 
kiej ludności, będą się starali zyskać większość 
opinii do bezwzględnego zwalcza: ia! wszystkiego, 
co z tamtej strony wychodzi. To się nazywa ro- 


usiłowali skraść maszynę to pisania, a re zma- 
łazłszy jej zabrali dywan ze ściany, lecz na drugi 
dzień Dubno zwrócił go poszkodowanemu, twier- 
dząc, że znalazł go w ustępie. 

Aresztowani złodzieje przyznali się na po- 
licyi przed inspektorem Majbą, do wymi ułbaych 


zumna I celowa praca dla wlasnego spoleczoń. i kradzieży, Biatoń przyznał się, że o kradzieżach 
stwa. — I taką politykę negacyi uprawiają Ci [tych był poinformowany, a od złodziei otrzymy- 


co winni przedować w ruchu politycznym swemu 
narodowi 
| jeszcze jedno! z:Wpered* rzucając hasło 


wał znaczniejsze kwoty za: milczenie. Nowacki 1 
Pretzi zeznałi, że kupili od nich trzy maszyny za 
112.000 mk., lecz nie przypuszczali, iż pochodziły 


bojkotu szkół polskich, nie zdaje sobie spra-|oņe z kradzieży. Applowie kupili za pośrednie 


wy z tego, że wytrąca z rąk młodzieży ukrain- 


!twem Gawrora maszyne pochodzącą z kradzieży, 


skiej, najpotężniejszą broń, broń kultury i oŚ-|gy Pauera za 56.000 rak. nie wiedzac, że była 


„marnie wegełować bo nie stać ich będzie na 


studya zagranicami Polski, na co wozwolić so-? 
bie mogą tylko wyjątkowo; zamożne jeslnostki. | 


Synowie mdu ukranskiego mogą rwać w cioin 
nocie, kultura narodowa może leżeć odłogiem, 
— bo menorzy nia chcą iść na ustępstwa, uważa 
jac za ;jakt poniżenia” zdobywanie krok 
tycznych I społecznych. :;Wszystko lub nic“ 
— to okrzyk hazardowych graczy. rzucających 
na kartę cdży los. 


JTTA. 


niuka zamordowano 18 grudnia 1918 w lesie 
Dębina pięciu nieznanych ludzi, prawdopodob- 
nie kozaków, ochotników armi ukr. O to mor- 
derstwo oskarzonych jest kilku Ukraińców, 
sprawę ich jednak wyłączono na żądanie obron- 
ców ukraińskich, którym! nie podobał się skład 
ławy przysięglvch. 

Oskarżeni Tkaczuk, Oczabruk i Kowalczuk 
nie przyznają się do winy. Tkaczuk twierdzi, 
że w krytycznym czasie był na urlopie a Ko- 
walczuk pierwotne swe przyznanie się do winy 
w czasie śledztwa iłomaczy tem, że wywiadow- 
cy wymusili na nim przyznanie biciem. 

Pierwszy świadek Marya Sanocka, matka 
zamordowanego Władysława Sanockiego pod 
przysięgą stwierdza, że 30 listopada 1918 wi- 
działa eskorię z sześciu, wśród których hyli 
oskarżeni, prowadzić oni mieli jej syna i trzech 
innych. Zeznania jej wczorajsze jednak osłabia 
protokół z pierwszego przesłuchania, w czasie 
którego Sanocka oświadczyła, że nie poznałaby 
oskarżonych. 

Cały szereg swradków został powołany do 
tej rozprawy, wyrok ma zapaść dziś. 

Trybunałowi przewcdniczy radca Mayer, ja- 
ko 'wotanci zasiadają radcy Dworzak i Gółiin- 
ger, oskarza prok. Ogonowski, bronią adwokaci 
dr. Laub i Bromberg. 
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KRADZIEŻE MASZYN DO PISANIA. 


wojciech Denys, liczący lai 39, Stefan Michal 
Danyluk, lat 17, Karol Gustaw Pauer, lat 18; 
Teodor Dubno, lat 34, Jan Piotr Oleksów, lat 17; 
i Jan Malinowski, lat 45, stanęli wczoraj R aa 
rybunałcm sądu okręgowego jako oskarzćni o 
kradzież maszyn do pisania. Z wolnej stopy od- 
powiadają: Wiadysław Białoń, łat 20, Stanisław 
Nowacki, lai 31 i Stanisław Pretzel, tai 34, wła- 


rye Lip T i U A a | i a: . à P Fs ks: : z 12 
„wiaty. Tysiące mlodych ludzi bodzi» musialo | skrączicną, zaś Zieliński kupit skradzione sukao. 


W śledztwie sądowem oskarżeni Jo winy się 
nie przyznali tylko Danyluk częściowo potwier- 
dził zeznania, zlażone na policyi. Na rozprawie 


| jednak przyznali się wszyscy do wymierjcnych kra- 
j dzieży. Pauer przyznał się nawet, że skradł 12 


| maszyn do pisania we Lwowie 
ZA Ą 


krokiem, coraz pewniejszych warunków poli- I 


i na prowincji, 
które sprzedał różnym nabywcom. Przesłuchiwany 
Nowacki twierdził że maszyny te kupował od 
brata Pauera, mechanika, za jego pisemnem po- 
twierdzeniem, że pochodzą one z uczciwego Źró- 
dia. Za dwie maszyny zapłdcił 95.000 mk., a nie 
jak twierdził Pauer, 81.000 inki. Swe twierdzenie 
poparł zapiskami, notowanymi w książce skiepo- 
wej. Nabyte maszyny wystawiał za cknem w skle- 
pie. będąc pewnym o legaln:m ich pocnodzeniu. 
Białoń na rozprawie twierdził. Je vi dzia!, 
jakoby Pauerowiez sprzedawali kradzione maszyny. 
Inni oskarżeni rónież kupowali w dobrej wierze, 
albowiem piacąc wysokie kwoty za używane ma- 
szyny, nie przypuszczali, jakoby one pochodziły 
z kranzieży. 

Do rozprawy powołamo licznych świadków 
to też wyrok spodziewany jest dziś w połulnicć 

Trybunałowi przewoóniczy r. Łutkiarowizz 
oskarża prokurator Rusin, bronią dr. Brende 
Maurycy, Dattner, Grüner. Kibitz i Roller. 
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Xomunikaty. 


X KOMISYA MIESZKANIOWA ŻYCIA”, 
Związku akadeinickiej socyalistycznej mioúzłeży 
polskiej we Lwowie, zawiadamia kolegów, że po: 
starała się dotąd o pewną ilość wolnych po: 
mieszczeń. Członkowie Twa 1 sympatycy, po: 
trzebujący pomieszkań, zechcą się zgłosić bez- 
włocznie (osobiście lub pisemnł:) u kol. Ska- 
laka, Lwów, Sykstuska 21, II. p. 


— see 
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„łeażźSNE LUDOWY" . 


e e E 
we Luowie przy ul. Czarnieckiego 0) 


pod kierownictwem JANA DĄBROWSKIEGO i FRANGISZKA HELLA 


poleca P. T. Publiczności znakomitą 


Muchnię domową oraz bufet obficie 


zaopatrzony w zimne i gorące przekąski, — Trunki pierwszej jakości. 


u 
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CENY 


ETZ 


MITA. RIZOW AIN E. 


Kwestya epału we Lwowie. 


Wszystkie artykuły pierwszej potrzeby w|skiej ma miasto około 2.000 wagonów. Dowóz te- 


zawrotnej cenie pędzą w górę Bez żadnego usa 
sadnienia, boz żadnego związku z gletdą śwloto- 


go drzewa natrafia jednakowoż na duże prze- 
szkody, albowiem na stacyi kolejowej nadawczej 


wą, artykuły w kraju produkowane, piody tej |Dobrotwór kolo Łanczyna móżna załadowywać 


ziemi i tej ręki iuizkiej wytwory wznoszą się 
w cenie i do rozpaczy doprowadzają sfery pra, 
cujące. Do takich artykułów obok chleba i mą- 
ki, należy niezbędny człowiekowi do życia mae 
teryał opałowy 


węgiel i drzewo. 


Cena drrewa, którego bezmierne ilości mamy 
na wywóz, doszła do borendałnej sumy 500 
mk. za cetnar metryczny. Urożyznę drzewa us- 
prawiediiwiają handlarze następującemi okoli- 
cziościami.: Obszarsik kalkuluje za drzewo na 
pniu ceny tak, aby za nie otrzymać wartość 


A 


tygodniowo 10—20 wagonów drzewa. tyle bo- 
wiem wagonów może dostarczać stacya nadawcza 
Koiomyja. W najlepszym więc razie miasto może 
otrzymywać 90 wagonów miesięcznie. Ilość ta 
jest oczywista niewystarczająca, zwłaszcza że 
wskutek znacznej różnicy cen drzewa w składach 
miejskich i składach prywatnych ludność maso- 
wo zwraca się po drzewo do składów miejskich. 


Miasto nie może Zaopatrywać w drzewo całej 
ludności 


pragnie być tylko regulatorem cen T temu za- 
daniu odpowiadą dostarczając drzewa przede- 


przedwojenną, chłop za dowóz furą do kolei | wszystkiem sferom urzędniczym po cenach więcej 


żąda 6 do 8 tysiecy mk., fracht kolejowy, 
rcbacizny za wyrąb dziś znacznie sią wzmogły 
1 dlatego drzewo z każdym dniem musi drożeć. 

Rzecz jasna. że hanclarze, przytaczając te rā- 
oye nie mówią o tein, jaki to sobi: „procencik'* 
doliczają, a ponieważ mamy tak 'wytęskniony przez 
wszystkich wyzyskiwaczy wolny handel, nikt w to 
nie wglądcą nikt tej lichwy 113 karze. 

Ta niestychana drożyzna drzewa w wolayra 
handlu zinusita masy ludności Lwowa do zwrć- 
cenia się do składów miejskich o Sprzedaż drze- 
wa które było i jest nieporównanie fańszs, niż 
u prywatnych handlarzy. Lecz miasto, htóre jest 
iegujatoretn een 1 radzby wszystkich mieszkań- 
ców zuopatrzyć w opal, nie może nadążyć w 'do- 
stawi», Co znowu powoduje niesiuszne siiargi i 
niezasowolenie wielu osób. 


Pragnąc Gonieść czytelnikom, jak się przed-'mówienia ma dostarczenie drzewa, co przed í 
stawia sprawa opaiowa we Lwowie, zwrócili ray | października nie nastąpi. 


się do psezydenia dra Schleichera z prośbą o in- 
formacye. 


. 
dr. Schleicher — węgla i drzewa będzie dość 
u handlarzy, ale imiasto 
wszystkich inieszłtańców w tańszy opał, może być 
tylko jego regulatorem. 


— Dlaczego ? © 
Magistrat zakontrakował znaczne ilości 
drzewa. W samych lasach w Słobodzie rungur- 
> r "v A aia aA pun ka — EA! FATE” 4,” 


3. u Małego. 


,„ZAKOCHANI” komedya w 3. aktach Caiilaveta 
ue riersa. 


l 

Onegiasza premierę tak ze względu na sztu- 
kę jak I rrzeduiiwienie nazwę gukcosem dwóch 
Zuż. Obie tj. Zuzia panów Caillaveta i de Flersa 
jp. Zuzia z naszego teatru rozsypały tyle wdzię- 
Łu humoru i pomysłowości, że przez cały ciąg 
przedstawienia na scenie i na widowni było raź- 
no, jasno I mimo rozlicznych kłopotliwych sy- 
iuacyi tak hbezkłopotliwie wesoło, iż niechętnie 
wprost opuszczało się salę, aby wyjść na szarą 
rzeczywistość życia, gdzie miłość nie żłiohi śla- 
dów słonecznych i nie roztacza tak anielskiej 
promienistości a dobroduszność szczerość, bez- 
interesować mają zasiosowanie tylko jako ab- 
strakcyjne pojęcia. 

Opawiastka dziecinnie pogodna, pełna naiw- 
uej woni 1 uśmiechów płynących z ogrodu mlo- 
daści. Kocha się tych dwojs, Zuzia i Klaudyusz, 
wobec czego dla kontynuowania idylli biorą ślub 
jakgdyby już nie lepszego czy rozsądniejszego 
nie było do zrobienia. On zapomniał o tem, 
że przysięgą wobec wujów, opiekunów nieopa- 
trznie zobowiązał się do wvytrwanią w stanie 


- 


— Mizeryi opałowej nie będzie — mówił|składach dość i w miejskich składach z własnej 

yi opałowej Ligę i ! 
| kapadni w Jaworznie go nie brakrie. ale 
nie zdoła zaopatrzyć | znowu wyższa. 


koszty niż o połowę r.iższych. niź na składach prywai- 


nych. ı 

Małe ilości nadchodzącego drzewa są powo- 
daem dużych zaległości w realizowaniu asygnat 
na zapłacone drzewo. Prez. Schleicher zarządzii, 
by wszystkie zalegie asygnaty zostały zrealizowa- 
ne w tym porządku, w jakim zostaly przedłożone; 
możliwa, że w tym miesiącu zostaną wszysiki? 
zrealizowane. Ponadto zarządził, by za drzewo 
zapłacone o 1 wrześnią a jeszcze nie dostarczone, 
nie żądano dopłaty, mimo, że od 1 września obowiĄ- 
zuje oena wyższa. (Przedtem 270 «nk. obeznie 440 
mk. za cetnar metr.) W ten więc sposób, kto 
za drzewo do końca sierpnia zapłacił, oirzyma je 
cenach starych. 
Dopiero po zrealizowaniu wszystkich zaległych 
asygnaż przyjmować będzie kasa m. opału za- 


— A co z węgiem? — pytam prezydenta. 
— Węgia — mówi dr. Schleicher — jest pa 


cena jego 


P 


Prez. Schleicher wyjaśnia, że do 9. września 
przewóz normalnego wagonu węgła z Jaworrna 
do Lwowa kosztował 5565 mk, Z dniem 10. wrze- 
śnia podwyżs 


zono fracht za tę samą ilość wę- 

Z  sytuacyi swej zdaje sobie sprawę do- 
piero po roku, kiedy zjeżdżają wujowie 1 kiedy 
w gniazdku reałżeńskiem jest już krzyczący i 


|wierzgujący nóżkami rezultat idylli miłosnej. 


Miloty żonkoś w konsternagyi i strachu, boroz- 
gniewani wujowie gotowi go wydziadziczyć. 
fakt małżeńsiwa trzeba ukryć za wszelką ce- 
nę — a sytuacyą pokierować tak, aby wszystko 
zakończyło się szczęśliwie. Bierze to na swoją 
śliczną główkę Zuzia — pani Klandyuszowa; 
z jakiejże syluacyi młoda, ladna kobietka wy- 
brnąć nie potrafi? Zabiera się do tego w sposób 
najodpowiedniejszy: udając pannę rozkochuje w 
soble jednego i drugiego staruszka, doprowadza 
(lo oświadczyn miłosnych i ostalecznie z obu 
robi dudków, którzy zbyt późno uświadamiają 
gobie swe śmieszne zapały i pretensye. Ale 
teraz panią położenia jest Ewa zwycięska — 
leciwi adoratorowie tak bardzo pogrążyli się w 
słodkiej jej kobiecości, że skwapliwie pragną 
wydać ją za — Klaudyusza, byleby tylko mogli 
„czuć jej urok koło siebie. Kiedy tedy tajemnica 
wychodzi na jaw — wujowie, przechodząc z 
roli niedoszłych małżonków w role dziadków 
są tak samo zadowoleni jak Zuzia i Klaudynsz | 


„oraz jak publiczność stwierdzająca, że wszystko | 


dohró, co się dobrze kończy. 


phr 
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gla na 11230 mk. czyń na jednym wagonie wy- 
nosi podwyżka 5365 mk., na 1 cetnarze 54 rak. 
O tę kwotę podwyższona została cena węgla z 
dniem 10 września. i 

A więc dobrodziejstwo podwyższonej tary- 
fy kolejowej, dobrodziejstwo podatków konsum- 
cyjnych — pomyślałam — wychodząc od pre” 
zydenta. 


— — — — _— 


Chłodno będzie wam w tym roku i głodno, 
którzyście nie nauczyli się paskować, Wam star. 
com bezsiłnym i sierotom bez zaopatrzenia. 


Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada. 


Specyalista chorób skórnych I wenerycznych 


)r. W. LAUTERSTEIN 


b. elew. kliniki dermatog. w Berlinie, b. sekund. szpit powsz 
powrócił i ord. Lwów, Sykstuska 37, (róg Słowackiego). 


Specyalista chorób skórnych i wener;ycznych 


Dr. HESCHELES 


ord. od 10—12 i 3—5 pop., dla kobiet 2—3 Sykstuska 16 


DRUSI i B8BSTAMPILIE 
wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 


I. FRIEDMANA, Lwów, ul. SYKSTUSKA &. 


Lekarz chorób dzieci Der. LILIE 


ul. SyKstuska 23 powrócił, 
—_Ei— 


Już wyszła z druku praca 
G. D. H. COLE i H. MELLOR 
POD TYTUŁEM 


WAGATEN, 


PRZERŁED Z ANGIELSKIEGO. 


Książka ta powinna znaleść się w ręku 
każdego świadomego robotnika 


CENA 50 Mk. 
ODSPRZEDAWCOM 20* , OPUSTU. 


anini 


= 
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rozwijającą jednak szereg sytuacyi z lekkością 
właściwej Francuzom werwv. Zaznaczę jeszcze 
— dla tych, którzy chcą, uważać to za zalełę — 
że sziuka jest zupełnie „przyzwoita”, posiada 
specyalny wdzięk pogodnej wescłości, a nawet 
humoru, mimo że obywa się bez pieprznych do- 
wcipów i drastycznych syłuacyi; zdrowa, m3 
tomieszczańska miłość święci w niej swój (rv- 
umf I Mo jest wszystko, co się da o niej po- 
wiedzieć, 

Nie da się zaprzeczyć, że powodzenie przed- 
stawienia w głównej mierze zawdzięczać naie- 
„ży p. Lozińskiej, która bez przesady mówiąc byla 
duszą a raczej duszką całości. Bvla to duszka 
trochę figlarna, dużo kapryśna, promiennie res. 
śmiana rozkosznie zadąsana i — bardzo ładsia 
ubrana. Ożywiała sobą scenę każdą, jak pro- 
myk słoneczny. 

Bardzo charakterysiyczne typy stworzyli 
pp. Lochman ï Konarski, artyści o zaznaczaj»- 
cej się od razu rutynie i znawsiwia lechaiki 
scenicznej. P. Orzechowski jako Jakób z por:- 
wczej a zgryźliwej figury w akcie I. za nagle czy 
za silnie przeszedł w dobrodusznego kozla © 
flarnego w aktach następnych. P. Okornicki erat 
poprawnie — dlaczego jednak ucharakteryzował 
się na ciężkiego, flegmatycznego, zanadto so 


kawalerskim „przez „rok caly, i dlo czasu, Jak z treści widać, sztuka jest raczej farsą |lidnego mieszczanina? P. Rowińska była tro- 
kedy dwaj ci poczciwcy znajdą dla niego odpo. |niż komedyą, nie grzeszącą wprawdzie zbytnią | chę za krzykliwa. l 
wiednią według swych zapatrywań żonę. oryginalnością pomysłu, a tem mniej typów, Artur '©wikowskT. 
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Nr. 216 „DZIENNIK LUDOWY“ 
ts LJ ru = m 
Burzliwy wiec PZL dniezy w Kotor myi 
Ds: paszego Ro Uny, sk iison 
ROL 0: OJA we waóezniu. | hleiu| uu, pia OW Pre a5 


Omeedaj odbył sie lu w sali "magistratu im- 
mny wiec urzędników i prac owników państwo- 
wych wszystkich dykastervi. Zgromadził ou 
zwlaszcza ur zędników niższych kalegoryi o glo- 
dowych płacach, którzy żądali za swą uczciwą 
pracę wynagrodzenia, odpowiadającego ohecnym 
stosunkom tak aby pobory miesięczne wystar- 
czaty na całkowite odpowiednie uirzymanie pra- 
cownika państwowego czyli t. zw. minimum e- 
gzystencyl. 

Zebranie zagaił prof. dr. Czekałowski, wy- 
brany przez ogół pracowników państwowych 
delegatem do Lwowa. Mowc« zaznaczył dwa 
źródła niedoli urzędniczej: pierwsze to spadek 
waluty naszej, i drugie ważniejsze, rozprzężenie 
etyczne, które rozpanoszyło się w całem pań- 
stwie. 

Jest obowiązkiem pracowników wystąpić z 
całą bezwzględnością, przeciw rozlicznym na. 
dużyciom, w jakiejkgłwiek pojawiają się for- 
mie. 

W związku ze sprawą polepszenia bytu ma- 
teryalnego pracowników państwowych pozosta- | w 


je - uzdrowienie stosunków miejscowych, 


byty chw ami bardzo hurziwe i lo tak dalece 
groził rozwiązaniem zebrania. 

Między innymi przemawia! także przes Ko- 
ta kolejarzy tow. Szyszka, który skreśhł ponu- 
ry obraz nędzy urzędniczej i napielnował w 
ostrych słowach urzędników starośańskich, któ- 
rzy obdzjclają * siebie 100 kg. maki pszennej, 
podczas gdy mnym dają, po 10 kg. mąki ieczniję 
nej. Gdyby fo było zebranie paskarzy 
wił tow. Szyszka — toby dano tm krzesła do sie- 
„dzenia, ale że to tylko zebranie pracowników 
państw. więc.tym krzeseł nie potrzebą, bo oni 
mogą stać“. (Mluzya do. magistratu, który dał 
salę bez krzeseł. i lawek). 


du i miejscowych zrzeszeń urzędniczych, sto- 
jących na.straży interesów ,urzędniczych zakoń- 
czono Lurzliwy wiec, który, ujawnił znaczne wrze. 
nie wśtód pracowników państwowych. . Z. wrze- 
miem tem (nie tylko w Kołomyi!) musi się rząd 
Jieżyć i mie przeliągać struny, aby nie dopro- 
wadzić do katastrofy. - (m.) 
—"436—— 


Z pomorskiego targu 
w Bydgoszczy. 


BYDGOSZCZ we wrześniu. 
Wobec wprowadzenia wolnego handlu w 
Polsce warto zestawić oboene ceny artykułów 
żywnościowych w b. dzielnicy pruskiej z cenami 
w Malopolsce. Kilka bowiem miesiecy temm ar- 
tykuły żywnościowe np. w Bydgoszczy na Po- 
merzu kosztowały jeszcze poważnie taniej, ani- 
żeli np. we Lwowie. Dzisiaj zaś tj. w środę 7, 
z; odpisałem sobie z tablicy komisaryain t. 
„procederowago", wystawionego na targu w 
Day następujące ceny maksymalne: 1 
kg. cebuli 160—180 mkl. gruszek i jabłek sto- 
lowych 30—40 mk. marchwi 36—40 mk. ka- 
pusty 50—60 mt, „kap. czerwonej 80 mk., wio- 
skiej 70 mk. ogórków 60 mk., pomidorów 180 
do 200 mE., ziemniaków 24 mk. W t. zw. znowu 
„targowicy "dla mięsa i ryb“ notowałem ceny: 
ya 1 kg mięsa wołowego 180—-200 mk, cielęcego 
1240 mk, baraniny 340 mk., wieprzowiny 380-— 
400 mk., "słoniny 509 mk., masla 1020 mk. jedno 
jaio “19 "mk. Za *trzyfuntowy bigiy chleb plañ 
się teraz w Rydgoszezy w wolnym handlu (kar- 
tki zniesione) | Li4 mk, za 1 Fx Liałej pszennej 
mąki 150 mk. Co dotyczy towarów galantery.j- 
nych i obuwia, ¿o kosztują one na Pomorzu bez 
porównania drożej, niż w Małopolsce. 


Z przedstawionego sianu rzeczy przekony- 
wujeiny się, że oficyalne ceny niektórych arty- 
kułów żywnościowych w Pomorskie, jakoto : 
masła, jaj i jarzyn są wyższe od orki 
inne równają się lwowskim, a mało klóre wy- 
poszą mniej niżli we Lwowie. W ynika słąd iż 
niema co więcej mówić o wisikopołskiiem „El- 
dorado", a na skutek faktu, że kilkumiesięczna 
spiekota, niemal bez jedne: vo dnia deszczu na 
Pomorzu, wypaliła ziemniaki, kapustę, buraki 
i w wysokim stopniu zboża, troska o wyżywienie 
tutejszej ludności staje się jedną z największych. 
Gdy się dziś wejdzie do restauracy! w Dydgo- 
a na t zw.” „przekąskę“, płaci się równie 

obficie setkami marck, jak w Małopolsce i wy- 
koci się prawdziwie głodnym Innemi słowy: 
imastąpiła unifikacya drożyzny, a pozatem przy- 
szła tak gwałtownie szybko, iż musiała tu i 
ówdzie, a zwługycza w centrach fabrycznych 
l robotniczych, wywołać poważniejsze odruchy 
Społeczne wyzyskiwane skwapliwie przez klery- 
kalno.endeckie i chadeckie wstecznictwo dia 
rozmaitych partyjnych zamierzeń. Ogromne zaś 
brak w uświadomieniu politiycznem mas i fa- 
talna wprost jednostronność myśli polifycznej 
pozwaiają „macherom na planowane ekspery- 
menta. SŁ Ti 
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Komunikaty. 
x DODATKOWA APROWIZACYA ROBOTNI- 


13 rehu rohoiniczego. 


że obecny na saji przedstawiciel starostwa ZA. |419 jiipca 


Uchwaleniem odpowiednich rezolucyi du rza- | 


* 


s AMREJK ROBO: "NIKÓW 
GENE 7 t jl: bkwaać 1a. 
Lwimscy wstrzystułr się uw pracy Z winy pAg 
ców, którzy ziamali umowę, PE Sana, w aniu 

i waruneig że po 6 tygro.iuach nagapi 
rewizya cennika. Robotnicy żądają 100 proc. pa 
wyżki z powodu szałejącej drożyzny. 

$ ROBOTNICY KRAWIECCY z powodu wiel- 
kiej drożyzny przedtożyli pracodawcom żądanie 
o podwyżkę dla pracujących w warsztatach o 50 
prac. a dla chałupników! o 100 proq 'Akcya w toku. 
Wzywa się robotników Ż prowincyi, aby omijał 
Lwów aż do odwolania. 

$ KOMISY! ZAWODOWEJ pełne posiedzenie 
odbędzie się w piqiek 16 września 1921 o g. 7 wie- 
czór w lokalu Rynek 8 I. pi, ta które wzywa prze” 
wodniczący. 

$ SEKRETARYAT. OKR. KOMISY! ZWIĄZ. 
KÓW ZAW. wystosował do lwowskich Związków. 
Zaw. odezwę. Zaprasza wszystkie Zarzady Związ- 
ków ma posiedzenie 19 września 1921 do lokalu 
Rynek 8, I. piętro o zg. 7 wieczór. Omówione być 
mają cztery punkty porządku dziennego, w odezwie 
wymienione. 

$ BACZNOŚĆ ŚLUSARZE! W środę o godz, 
'wiecz. p się zebrani: w sprawie pod- 
i sekcyi ślugarzy. — Zarząd Meta- 
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wyżki płac . 
loweów. 

$ BACZNOŚĆ ROBOTNICY STOLARSCY! 
Omijać Lwów, gdyż stoimy w akcyi cennikowej! 

x BACZNOŚĆ KELNERZY! Centr. Związek 


CZA ZA MIESIĄC LIPIEC 1921 r. Wydawanie Ie- pracown. keln. we Lwowie zwraca uwagę. ażeby, 
giiymacyi uprawniających do poboru dzputatów | towarzysze Lwów omijali z powodu wielkiego bez. 


robotniczych na podstawie list zgłoszonych na mie- 
siąc lipiec 1921 r. odbędzi» się w IX. Departamen- 
cie Magistratu, Ratusz HM. piętro, drzwi Nr. 31 
w następującym porządku: 


|robocia. — Zarząd. m8 
K BACZNOŚĆ KELNERZY członkowie Związ: 


'|ku zawodowego! Z powodu zbliżających się wy* 


borów Zarządu Związku przypominamy, że przer- 


w (czwartek dnia 15 września 1921 r. przedk| wą w płaceniu wkładek pociąpm za sobą utratę 


siębiorstwa: budowlane, ciesieiskte, kamieniarskie, 
kaflarskie, stolarskie, blacharskie, ślusars kie; od- 
lewarnie żelaza, cegielnie; 


prawa głosowania. 6 ; 


i 
-.46— ` 


w piątek dnia 16 września 1921 r. przedsię- | gaEmISONOER S 


biorstwa: instalacye elektryczne, gazowe í wo- 
aaciągową drukarnie, litografie, 
pudełek, fabryki chemiczne, kwasu węglowego i 
mydia, fabryki konserw, przedsiębiorstwa stu- 
dniarskie 1 czyszczenie kas*iów; 

'w sobotę dnia 17 września 1921 r. reszta 
przedsiębiorstw prywatnych, oraz zakłady uży- 
teczności publicznej zarządy miejskie $ Moscow- 
nicy zajęci przy robotach wykonywanych na :zle- 
cenie organów państwowych i komunalnych. 


Firmy, które w przepisanym terminie wstósty | 


zgroszenia, winny przedłożyć w wyżej oznaczonym 
terminie wykaz robotników w dwóch egzemplą: 
rzach, podpisanych przez mężów zaufania, pra- 
cujących w danem przedsiębiorstwie. Wszelkie 
nadużycia będą ścigane i surowo karane, * *" 


Wyłkupno kari poboru na deputat w Związku” 


„Jednośćć,. ul. Lindego K 6 odbywać się bedzie 
w porządku, jak wyżej, w dniach 16, 17 i 19 wrze- 
śmia 1931r. 

Realizowanie kart.  Doborów rozpocznie się 
w odnośnych konsumach a dnięzy c we wiorek! 
dnia 20 września b. r. 

Celem uniknięcia natioków -w %konsumach bę- 
dą karty poboru zaopatrzone w'daty i tylko we” 
dle tych dat nalęży deputat realizować. 

Deputat. którego cena wymosi łącznie z opa- 
kowaniem 900 marek, składa sie z: 

1'80 klg. cukru białego; 

'8 „ chleba żytniego. 

Celem dostarczenia świeżego chleba będzie 
ten wydawany przez kifia tygodni. Przytem za- 
uważa się. że cukier wydaje się za ubiegłe mie- 
siące — chleb zaś za miesiąc lipiec 1321 r. 

Rekiamacye z powodu zgubienia kart nie bę” 
dą bezwarunkowo uwzględniane. "Wreszcie nad- 
mienia się, że wyłączone od poboru Heputatów 


A 


, 


fabryki tutek Z 


m 


Ruch pociągów We LWOWIE. 


Pociągi pospieszne oznaczone *) 
Z głównogo dworca odchodzą 


Do Warszawy przez Przeworsk, 730*),720'15*). 
Krakowa 800, 14:15*), IT 50, 2105, 122 255: 

Mszany 5550. 14:25. 

Gródka 15:30 (tylko w sobotę) 16.20. 

Przemyśla 350. 

Stanisławowa 8:00, 10:15*), 14:20. 17:00*), 18-30, 23.00 
Stryja 7:39, 10:00*), 18:15, 22:40, i 
Szczerca 4 15, 14:20. 

Sambora 15:40, 22 50 

Komarna 3:43, 1420. 

Równego przez Krasne-Brody 8'35, 22:10. 
Podwołoczysk 10:20%), 1420, 1810 2250 
Stojanowa 18:45. 

Kowla przez Sapieżankę 625. 17:15. 

Podhajec 65, 15:20 

Rawy ruskiej 1435, 20 55. 

Warszawy przez Rawę ruską Beizec 10: 00, 25%. 
Brzuchowic 6'00, 15:50. 

Brzuchowic w niedzielę i święta 1415, 1930. 
Jaworowa 16:30, (8:55 tylko do Janowa). 


3 


zwy wu z w u 3 w w 4 m 


w” 


Na główny dworzec przychodzą : 
Warszawy przez Przeworsk 9'15*), 2220*). 
Krakowa 6:40, 7:15*), 10:45*), 16'25*, 1800. 18:57, 21:15. 
Mszany 740, 16: i5. 

Gródka 16-00. 

Stanisławowa 700, 11:45, 13:03*), 1642, 19*20*), 20:55 
Stryja 7:40, 1255, 1915, 21-30. 
Szczerca 6'20, 16 '35. 

Sambora 1:45, 19710. 
Komarna 6'30, 1740. 
Równego przez Krasne-Brody 6'35, 19'20. 
Podwołoczysk 7'10, 13:30, 18'00*), 21 20 
Stojanowa 10:30 

Kowla przez Sapieżankę 920. 21:20. 
Podhajce i1015, 2050. 

Rawy ruskiej 6-20. 11-50. 

Warszawy przez Rawę Bełzec 650, 1820. 
Brzuchowic 740, 1655. 

Brzuchowic w niedzielę i święta 1525, 20-40. 
Jaworowa 910 (2000 tylko z Janowa.. 
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są przemysły: krawców, szewców, kuśnierzy, EET WAG CORK ZDAN OPI ZETA Aat e a a A] 


czapkarzy, intrdfigatorów i malarzy pokojowych, 

zdyskwalifikowanych reskryptem Ministerstwa a- 

_ | prowizacyi z dnia 8 si'rpmia 1920 r., L. 47523. 
IX. Departament Magistratu. 


QQ" 


X OCHRONA LOKATOROW urzęduje sw 
poniedziałki, środy i soboty od %.mej 4 
wiecz. w lokalu Rynek 3. II p. 


—4+..— 


5 „DZIENNIK LUDOWY" Nr. 216 


H RNE SE PR. E ik, chemików, farmaceutów, deużarzy, fryzyzrów, pracowników spoży: czych itp. 


3466 chrześcijański zakład dla wyrobu bielizny, bluzek, itp Lwów, CHORĄŹCZYŹNY Ha) 
RATORYJNE od 1300 I 


„Poleca PERSZE ZE | LABO 


Dyrekcja Mm JAŁOWEGO MEIEN $ 
we LWOWIE 
zawiadarnia, że do sprzedaży i inkasa 
należytości Z A KOKS m 
miejscu u PT. Odbiorców nie upoważniła 
nikogo, i tylko te wypłaty są obowią- FR 
©) zujące, które uskuteczniane będą bezpo- HE 
s średnio w kasie Zakładu gazowego miejsk. 


ROBOTNIK krawiecki zostanie najemnik przyjęty. 
Wiadomość Lwów, ul. Piekarska l. 


asbestowo-cementowej palonej, gon- 
tów, gipsu, wapna cementa, trzciny 
sM sufitowej, jakoteż wszełkich w zakres 
BY pudownict«a wchodzących materya- 
t łów dostarczają natychmiast 


 HORSZOWYSZA I Sta 
LWÓW, NLICH BOREAWA L 3. 
SZKDADZDZERDZGAU 


ORTEPIAN tanio do sprzedania Markiewicz ul. 
Szeptyckich 6 od 1—4-tej. i 16—2 


NIASZYNSTA z dłusoletnią praktyną zagranicą, po- 
szukuje stałej posady przy parowych silnikach i 
motorach benzynowych. Wiadomość w Administcacyi 
„Dziennika Ludowego* pod „Silnik*. 10—1 


p OSZUKUJE SIĘ SPECYALISTY do szycia spodni, 
prasowacza i panny do robót ręcznych. — Wiado- 


mość w Administracyi „Dziennika Lud.“ pod „2050*. T À BLIC lane i malowane 
z" umeni yojkony wyata win ay na imie wykonuje najtaniej 
ojci owaka z Z cD. SZ, ` A 
ry unieważniam O Oe a SeSe Cpo D Gológeier Lwów, Sykstusa 17. 6 
Ø NALEZIONO PUSZKE Gal. Kasv Us..zedności. Do * il [i r je 
odebrania u p. Radmańskiego Bajki 7. 06-—3 | FEE CENE PAMEN in SEn T AR EW: 
NELL ZYSK osiągną osoby Każdego stanu także : Na jasień i ZAEMĘ H R 
kobiety w każdej miejscowości łatwo bez przerwy |Ę À 


e s» . U %4 
w swoim zawodzie przez sprzedaż pewnego dobrze | 4 i h $ ~ > p 
kursującego i taniego CA bez zadiych adsl s Ranian nuiki | - i ) y? do roznaszemia gazet Hat 
zawodowych. Przesyłka próbki Mp. 30. Wiadomość przez |B jasijy M R | BG za bardzo dobrem wynagrodze: 


znaczek odwrotny udziela Michał Horowitz, Kraków 


dom eksportowy Dietlowska 61. 2892-—2 | $ Wielki wyborze r sy niem przyjmie 
OMPY Whorthingtona i centryfugalne na składzie | $ EBY X A 6. peon H Bd Aćministracya Dziennika Ludov. 
Po ior Biore ró a8- || Lwowski Koniekcyjny Związek | | 


Ear yoa g G Fabryka kapeluszy J. Gottlieba l PRZY UL BLRCHARSKIEJ L | o a r pmo) 
WE abryka kapeluszy J. Gottlieba |$ ; È „EB ky Š w 

Baczmośćś Lwów plac Strzelecki 15, przyj-|3 A ae ó 8 sig A 
muje kapelusze damskie i męskie do przełasonowania z ma owi PRRZAZE ZER Se 

według najnowszych fasonów. Dla przyjezdnych wyko- 

nuje w 24 godzinach jak najstaranniej. Sprzedaje także 

ma muli u 
if=lkarat. 
szí, Mk. 350 — 


damskie kapelusze. 
za fason. Złoto po kursie 
dziennym 
lub w zamian za złoto 


JUBILER 


l| goen A. SCHUMANA À 


Low, ul. Pańska 23 
otrzymał świeży transport 


NACZYNIA knchenne, kłódki, kuchnie żelazne, 
sprzączki dla rymarzy, agraiki, szpilki de włosów, 
dla kra rcii, sra SE po Ua. sz kad senach, 


PR lwowska parowa farbiarnia i pralnia che- 
miczna Jana Gawrońskiego. Lwów, ul. aS 

Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D 

koło kościoła św. Elżbiety — przyjmuje, wszelką A 

derobę do farbowania i chemicznego czyszczenia. 


ZAMIENIĘ pokój z kuchnią w śródmieściu 
w Przemyślu na pokój ewent. dwa z kuchnią we 
Lwowie. Zgłoszenia: Wilczyński, drukarnia A. 
Goldmane, Lwów ul. Sykstuska 19. 


h afiki i Peki 


R APELUSZE dla Pańi Panów przerabia na najnowsze 
fasory Pierwsza Krajowa Fabryka A Ru- 
dolfa Baseta M, SO 3. 


M Ka S gi 


PEC "DSWE AL H. MANDL 
CHOROBY wenaryczne, skórne, zastarzałe — n| M6 oniką JM macas W 
leczy mpowymliata cx, Mie i à i PRAWDZIWE 
WFEŁIBOJFA, aliom DA zak e RP" GA: iL. : esi s 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salvarsanu tylka przed- | naprzeciw Kina Kopernik. LI vćrgó combusiibię, 
południem: ub > dB ZL E | BIBUŁKI CYGARETOWE 
mn An = | W KSIĄŻECZKACH 
y | 1 TUTKI KHYCIENICZNEĘ 
codziennie świeżo pa- || Zdolnych akwizytorów | w VY ATE 
loną zapomocą gopra- + | A d E D - 
cezo powietrza poleca ( || PSrukujekdministracya | eaire api SZABELKĄ | 
haadel herbaty | kawy 1404 | 


„Dziennika Ludowego“ : Fabryka: 'LWÕW, SAKRAMENTEK 16.) 


roma ucza 


Edmunda Biedla| 


we Lwowie, ul. Rutowskiegu 3. $ EET u SE = = 


H. GULDEN Lelewela 5 B. 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
krawiectwa wchodzące. 
Wykonyje szybka i po przystęy- 


Najskuteczniejszy średek przeciwko | l 

m: osłabieniu i wycieńczsniu organizmu, | 
| 

| 


Ta M 2.1 a cenach. 


niemocy małokrwistości (anemii) bra- 
kowi asotyta złomu trawianiu it. p, 


PIGUŁKI SIŁOTWÓRCZE 


"Bla sezon szkolny 


wyr. Lab, Farm. „Ap, Kowalski* w Warszawie Miodo- ą RICA, iutrtowny skład papieru I w 
wa 1. Skntek wprost zdumiewający, ujawnia się już po | 4 jA p |-| j R trze: 
zużyciu pierwszego flakonu. Żądać w aptekach i skła- ; | Agia E Umseh weif | NOS: najtaniej bo pracownia na I. p 
E A Lwów, ul. Żótkiewska 1. 16 S lil D. ESEISS sius. 
furtowaa spzedst: Proedsiawiziolotwa na Lwów i W schodnig Matopnl ske . „070%, > | M a Sykstuska 135» 
j durtewaia Materyałów fziaeinyth, Lwów, Kałłateja 8. 1736-30 | 74 zeszyty, bloki rysunkowe, notatki ł inne przy- $| Š Zamowienia z prowincyi nskutecznia odwrotnie" 
- PEE E o o O I -T5 5 


ir zape po cedach ezne. 


Ais = W głównej roli k Pasa, 
Buffalo Martini Macisies 


Zast. uaczel. redakt. i redakt, odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. -- „DRUKARNIA GAZETOWA" Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, 


IE I NN o wawa od 15 b 


PASA Nadzwyczajny dramat Po "wanie ię dzi ca Z eyr! ku 


Pasaż Mikolascha. = 


